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Wschód księżyca o godzinie 5 minut 34 w. 
Zachód „ , 8 „ 43 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 5.
Dziś o godzinie 4-eJ rano ciepła 4 R.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 4.
Zachód . , 4 „ 23.
Długość dnia godzin.... 9 „ 19.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Pd Zwyczajne i małe ogłoszę 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

’ Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 
Środa: Dydaka Wyzn.
Czwartek: Serapiona Męcz.
Piątek: Leopolda W.
Sobota: Edmunda B.

JfrJIO, Dnia 9 listopada.
Prenumerata.

'iiod2“rj®r ,Warsz -wski wy- 
tzorem °F* 1 * * Powszednie wie­
lo Ff. niedziele i święta ra­
du} na<lto wychodzą stale w 
dni DośXSZ.ednie’ z wyjątkiem 
ranne. Wlatee2DJch) dodatki po-

dnak ułagodzone mimowoli jej głosem i tonem, zry­
wały się posłuszne i dziękowały za przysługę.

A ona, kiwnąwszy im przyjaźnie głową, szła dalej.
Z wyżyn strychu zstępowała na padół folwarku. 

Schody były strome i ciemne, ale je dobrze znała 
i stąpając prędko, mruczała do siebie jak wyuczoną 
lekcję:

— Śniadanie przygotować, wydać prowizje z ap­
teczki, kompoty, soki, galarety, przesuszyć stołową 
bieliznę. Przyjadą kupcy na owoce, obejrzeć pytlo­
wą mąkę, czy się mole nie dobrały, zdać tygodnio­
wy rachunek z pachtu, rój pszczoli może dziś wyj­
dzie... no i serwety poznaczyć. To i koniec! A może 
co zapomniałam?...

Schodziła na dół, aż do suteren. Największym 
kluczem otwierała drzwi do apteczki, potem do pi­
wnicy, potem do różnych innych składów. Kucha­
rze i szafarka szli za nią; napełniała ich naczynia
i worki produktami, załatwiała porządnie i prędko
kwestję alimentarną, całodzienną.

Potem zamykała śpiżarnie i pobrzękując klucza­
mi wybiegała na dziedziniec folwarczny, pełen bu­
dzącego się życia i ruchu i śpieszyła w stronę obór,
gdzie dojono krowy.

Który ją spotkał z oficjalistów, pozdrawiał bar­
dzo przyjaźnie:

— Dzień dobry, panno Konstancjo. Pani bo za­
wsze „najranniejsza!”

— I pan słońca nie zasypia! — odpowiadała z u-
smiechem.

Z obór biegła do piwnicy i dozorowała pomiaru
i zlewania mleka, a ztamtąd, napędzana obawą opó­
źnienia, wracała znowu do pałacu.

W sali jadalnej, pod jej nadzorem lokaje zasta­
wiali dla państwa stół do śniadania.

Prenumeraty podane 
Wnego. na=!ówku numeru głó- 

<atek nnlDS Pr-zedpłata na do« 
nie tnoże Przyjm°waną by<S

, Teodora Męczen.Pong* Ąnd«eja Wyzn. 
Wtorek- Marcina Bisk. 
*“--- P.ftn „ AT AT

spodarz, człek mocno otyły i przvaadziaty.» Batury 
jowialny i szczery.

Ogrodnik przynosił przepyszny bukiet, zjawiały 
się na śnieżnej bieliznie saskie filiżanki, ciężkie sre­
bro, w ozdobnych koszach eleganckie przysmaki. 
Przy oknie ustawiano maszynkę do kawy i samo­
war i ona zajmowała tam swe miejsce.

Odpinała fartuch i chowała go na spód kosza, a 
natomiast wydobywała serwetę nową i haftowała 
na niej kunsztownie spleciony monogram, pod ko­
roną o licznych gałkach.

Czekała zwykle dość długo, spoglądając niekie­
dy od roboty swojej to na zegar, to w okno, słoń­
cem objęte, uważna na każdy szelest w głębi mie­
szkania.

Pierwsza ukazywała się zwykle pani domu, oso­
ba okazałych kształtów ze śladami piękności na 
twarzy, istota arcy energiczna i arcykapryśna.

— A, jesteś już! To dobrze? Daj mi kawy!
Takie było codzienne powitanie.
— Zła śmietanka! Pewnie szafarka za twemi 

plecami podlewa ją wodą. Tyle razy cij powta­
rzam, żeś powinna mniej polegać na służbie, a wię­
cej sama się zajmować.

— Dobrze, ciociu!—odpowiadała ze zwykłą swą 
pogodą.

Była zatem krewną, nie sługą.
Pani domu sączyła powoli kawę i egzaminowała 

ją ściśle: ile było mleka, ile usmażono konfitur, co • 
ma robić dzisiaj. Powoli rysy jej rozchmurzały się 
i łaskawiej spoglądała na szczupłą postać dziew­
częcia, pochyloną nad delikatnym haftem.

— Wypijże śniadanie!— kończyła rozmowę zu­
pełnie już uprzejmie.

Fotem przychodził zwykle do jadalni sam go-

papierów nie tylko tu, lecz i w Moskwie publiczność 
tak żywy przyjęła udział, iż trzeba było dla utrzy­
mania porządku przyzwać policję. Według oceny 
tutejszych kół, subskrypcja w Petersburgu samym 
przeniosła znacznie sumę emisyjną. Większe par- 
tje tych listów kupują na giełdzie tutejszej po 220.50 
i 220 25. _____

= Niemieckie pisma donoszą o bliskiem wypu­
szczeniu 100 miljonów rubli 4% renty kolejowej, 
lecz nie zaznaczają, czy pożyczka ta będzie zewnętrz­
ną, czy też wewnętrzną.

— Dzienniki petersburskie donoszą, iż inżenier 
Drzewiecki, który wynalazł motor elektryczny dla 
łodzi podwodowych, udoskonalił swój wynalazek o 
tyle w ostatnich czasach, iż szybkość skonstruowanej 
łodzi wynosi 10 wiorst na godzinę. Inżenier Drze­
wiecki czyni starania o pozyskanie od ministerjum 
wojny kredytu 50,000 rs. na przeprowadzenie prób.

= P. o. oberpolicmajstra przy objeżdżaniu mia­
sta zauważył, że wozy włościańskie z produktami 
żywności, przybywające na targi, muszą się usta­
wiać w ciemności z braku oświetlenia. Ponieważ 
ta okoliczność przeszkadza dopełnianiu rewizji po- 
licyjno-sanitarnej, zwłaszcza na targu Ulricha, gdzie 
się przywozi mięso, oraz może stać się powodem 
wypadków przy ustawianiu wozów, przeto właści­
ciele wszystkich targów prywatnych otrzymali po­
lecenie, najpóźniej w ciągu 10-iu dni urządzić po­
trzebną ilość latarń. Po upływie powyższego ter­
minu wjazd wozów na place targowe, nie mające 
oświetlenia, będzie wzbroniony.

= Tylko w trzech szpitalach, według wykazu 
z dnia wczorajszego, są wolne łóżka, a mianowicie: 
u Dzieciątka Jezus 16, starozakonnych 33 i św. Du­
cha 6; w pozostałych czterech wszystkie miejsca za­
jęte- ____________

= Z powodu zarządzonej reparacji, stacja tele­
graficzna w cyrkule łazienkowskim na przeciąg 
dwóch dni zostaje zamkniętą.

= Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że w dniu 
13-ym b. m., o godz. 1-ej po południu, w sali resur­
sy obywatelskiej odbędzie się ogólne zebranie ucze­

stników kasy wkładowo-zaliczkowej emerytów war­
szawskich. W razie nieprzybycia dostatecznej licz­
by członków zebranie zostanie odłożone do d. 24-go 
b. m.

— Wczoraj, na posiedzeniu wydziału sierot i 
ochron, zawiadomiono między innemi zebranych, iż 
obecnie w zakładzie sierot chłopców w gmachu po- 
dominikańskim, znajduje się 154 ch wychowańców, 
w zakładzie sierot dziewcząt w gmachu Towarzy­
stwa 64 wychowanek, w czasowym przytułku przy 
ul. Hożej dziewcząt 64. Do 26-ciu ochron uczęszcza 
dzieci 4,215.

= Wyborcze posiedzenie wydziału lekarskiego 
warsz. Tow. dobroczynności, odbędzie się d, 1-go 
grudnia r. b., o godz. 1-ej z południa.

— Dyrekcja kolei wiedeńskiej wyznaczyła w tych 
dniach specjalną komisję, zająć się mającą opraco­
waniem nowej nomenklatury przedmiotów, tak do 
taboru, jak też inwentarza kolei wchodzących. Ko­
misja składa się z ośmiu osób, czynność zaś jej do­
konaną być ma w czasie jaknajkrótszym.

= Do grona rady opiekuńczej ubogich cyrkułu 
XII-go (na Pradze) zaproszono panie: Marję Ger- 
schowową, Karpińską, Stanisławę Krankowską, 
Stefanję Krzyżanowską, Lewińką, Podkcńską, 
Amelję Rosińską, Ludwikę Rosińską, Sieragowską, 
Tarkowską i Natalję Troszlową oraz p. Jasa Na­
wrockiego, właściciela apteki z Nowej-Pragi.

-= Z literatury.
* Nowa powieść Henryka Sienkiewicza, tym ra­

zem współczesna, nosić będzie tytuł: „Bez dogmatu”.
* Józef Kuczyński wydaje zbiorek swoich poe- 

zyj; książka ma się ukazać za kilka tygodni.
* W dodatku literackim Grażdanina za miesiąc 

październik znajdujemy przekład utworu M. Kono­
pnickiej.

Jest to nowela p. t. „Michał Duniak”.
= Z teatru i muzyki.
* Oprócz koncertu studenckiego w d. 17-ym b. 

m. i występów koncertowych Kochańskiej, mamy 
zapowiedziany na d. 8-my grudnia koncert kompo­
zytorski Zygmunta Noskowskiego.

POWIEŚĆ
przez 

®rJę Rodziewiczównę.
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łso; °’ c°dzieu zani»e \ b^iło ją. Wstawała wtedy 
A?e . zanłePokojona, czy nie zaspała broń 

^ow82e’ glucbpałac» którego zajmowała 
Bviy °.d świtu ledwi^^k a świat przed oknem 
ny a Pierwsza’ w >e 819 budzić zaczynał.
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a,eni Pr«eklinałyeaH*?em “juczały uiechę- 
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Dziś Bogod ira, futro Ludomira.
'Towar ' “zenta: Zwyczajne ogólne zebranie akcjonarjuszów 
Sjnzą.Ju a Stryki cukru i rafinerji „Michałow". (Biuro 
pBwarte Elektoralna 5—12 w południe.)—
|,*eh Pieców^1110 °sd'ce akcjonarjuszów Towarzystwa wiel- 
wjazd0Wgk ^kładów ostrowieckich. (Lokal zarządu, aleja 

1 J^enia mł„,. po j oludniu.)— Półroczna sesja zgroma-
* l10 * * Połud, ■ rV‘ (Mieszkanie podstaiszego, Wolska .*6 49— 
cBuej T0Wa“U,) — Posiedzenie członków sekcji III-ej chemi- 
F^emysiu Fzy*twa przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum 
'2&ólne zelota-icfcwa na Krak.-Przedm. — 8 wieczorem.)— 
™°WarzyStvanielle2*onków Towarzystwa cyklistów. (Lokal 
remą 'a> Marszałkowska róg Koszykowej—9 wieczo-

Uwalcie wystawy sztuki i starożytne ici. (Gmach 
t°rB®.) i rolnictwa > a Krak.-Przedni.—7 wie-
iJedin. v ./'yBtawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

®“razów I<„„ 1® eJ rano do 6-ej wieczorem.)— Wystawa
Js’^Boreir i 'u• (Hotel Europejski—od 10-cj rano do 6-ej
®*>at i stalva "brązów spółki artystycznej. (Nowy- 

p'°° r.mo do 6-ej wieczorem.)
H rzi'stwa lerwsza wieczerza składkowa dla członków To- 
vp”nJ'ch. "bywatelskiej i osób, przez nich wprowa-
» «??? resursy na Krak.-Przodm.—9 wieczorom.)—
X-0' *ch rodzin kowa Bonków Towarzystwa wioślarskie- 
k^lewska—a* °S0^ '’Prowadzonych. (Lokal Towarzystwa, 
tó* Towarzv ,w,0C20l?m-) — Wieczorek tańcujący dla czlon- 
t7tszawv ■ ; Wa BUbjektów handlowychi przemysłowych m.

’°Warźvc/ 10 * * * * * * * »łn * osób, przez nici! wprowadzonych. (Lo- 
w i A Miodowa—9 wieczorem.)

AtJ’^ktesru Ai° ■ l:- ?zia -Mefistofeles' (występ gościnny pp. 
^P gościnnv au ai Pawła Wulmana), jutro ,Brahma’ (wy- 
(i?? * t o 8 c V ęa.n.“y Ma^ji Giuri) i „Tańce perskie";—R o z - 

ec" i 18 -dzienniczek Justysi", „O Józię", „Złoty 
>2?° Parvsk Al«Wlnta"’jn*;ro "Ciężkie czasy";—N owy: dziś

J?1 iatro tv .(wyst?P gościnny pani Adolfiny Zimajero- 
1(1 J’0'd»ooZ;„LrU1,lacy- (7‘A wieczorem.)

lano ’l,,: nll0a Bagatela. (Otwarty codziennie od
. ■ IeF2ora j
b.^bawr'zń?-*?ł:. Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

Wydawam?’819 Ba dziRń dzisiejszy rs. 74 kop. 29 (i o- 
u® no Oęd.p. Wykuo i prolongata uskutecznia 
do 2-ej pU poiuuujn.!

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
^•8zc Petersh C'z. Premj°wych banku szlacheckiego 
•’l.erów 8t • v ;ua pierwszym planie rynku pa- 

banki/:^z. Jeszcze subskrypcja na listy pre- 
8Z ackeckie£o. W zapisywaniu tych
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— Ha, Kostusia!—wołał od progu—jak mi dasz 
kapitalnej herbaty, to ci coś powiem ciekawego!

Dostawał herbatę, rozsiadał się wygodnie, zapa­
lał cygaro i zaczynał drażnić się z dziewczyną.

— Słyszałem, że dzisiaj wstałaś o godzinę póź­
niej. ' .

— Nie, wujaszku! Jak codzień!—broniła się.
— Słyszałem też, żeś wczoraj spaliła na karmel­

ki syrop do konfitur.
— Dajże jej spokój, mój drogi!—protestowała 

pani.
— Podobno ją oszukał na trzy złote kupiec od 

twarogu—recytował dalej.
— Nie może być—oburzała się wtedy — jeśliby 

nawet oszukał, to swojemi pieniędzmi dołożę.
— Pi, pi, pi! Co za hardo ść! A dużo ty 

masz? Może mnie pożyczysz!
Śmiała się serdecznie i on się śmiał, tworząc 

suficie arabeski z dymu, rozkoszując się swym 
brobytem, spokojem i dobrem zdrowiem.

Pani domu opuszczała jadalnię i udawała się 
przechadzkę do ogrodu, a na jej miejsce ukazywały 
się dwie pociechy i chluby domu, dwie panienki 
w eleganckich szlafroczkach, z utrefionemi loczka­
mi, uśmiechnięto pieszczoszki i faworytki rodziców.

Szczebiotały z ojcem po francusku, między sobą 
’po angielsku, do Kostusi nie odzywały się wcale.

Chrupiąc biszkopty, przypuszczały do ojca szturm 
o przyjemności i rozrywki, układały wycieczki, lub 
odwiedziny w sąsiedztwie.

Kostusia haftowała w milczeniu.
Nareszcie panienki kończyły ranny posiłek i wy­

biegały, pociągając za sobą ojca.
Wówczas ona sprzątała przysmaki, lokaje zdej-

częściowo umarzać będzie sprzedawanemi corocznie 
udziałami.

Pożyczka zabezpieczoną będzie na całym mająt­
ku spółki, podług inwentarza 60,000 rs. wynoszą­
cym, jak również i na nieruchomości, a ułatwioną 
zostaje przez osoby, którym byt pożytecznej insty­
tucji leży na sercu.

Pp.: J. G. Arnhold, A. Bauerfeind, Wł. Chudzyń- 
ski, J. Goldszmit, Aug. Hoch, Ludwik hr. Krasiń­
ski, H. Kamiński, Henryk Lewy, S. Niedźwiedzki, 
L. Norblin, A. Pajewski, Jan Szlenkier, Kaz. Tem- 
ler i inni, bądź przez zapewnienie żyra w instytu­
cjach finansowych, bądź przez udzielenie pożyczki 
z własnej kasy (każdy do wysokości 1,000 rs.), 
przyszli ogrodowi z obywatelską pomocą i wprowa­
dzili projeat na drogę szybkiego urzeczywistnienia.

Na jutrzejszem posiedzeniu o godz. 1|, w lokalu 
resursy obywatelskiej odbyć się mającem, określo­
nym zostanie ostatecznie regulamin rachunkowy, 
pożyczki i spłaty dotyczący, i wybrani zostaną de­
legaci do załatwienia właściwych czynności praw­
nych.

«= Dobry projekt.
Jeden z naszych czytelników, p. Czesław Rutkow­

ski, występuje z projektem, który wart jest zazna­
czenia.

Większość wypadków przejechania, rozbiegania 
się koni i t. p. przypada na ekwipaże prywatno 
i wozy przemysłowe.

Dzieje się to najczęściej przez nieudolność stan­
gretów, którzy przyjmują obowiązki nie umiejąc 
powozić i nie znając przepisów policyjnych, doty­
czących jazdy po mieście.

Zaradzić może temu projekt p. Rutkowskiego, 
projekt ustanowienia egzaminów furmańskich, ta­
kich, jakim podlegają stangreci dorożkarscy.

Obowiązkowe zaprowadzenie egzaminów, skłoni­
łoby niedbałych furmanów do wyuczenia się swego 
procederu, a właściciele koni nie mogliby przyjmo­
wać do służby innych stangretów, tylko takich, 
którzy przedstawią świadectwo wymaganego uzdol 
nienia.

= Z powrotem.
W dniu wczorajszym koleją nadwiślańską w kie­

runku Mławy wyjechało aż osiem rodzin koloni­
stów niemieckich, posiadających do niedawna wła­
sne osady we wsi Błażenniki pod Włodzimierzem 
Wołyńskim.

Koloniści odprzedali grunta miejscowym wło­
ścianom i powracają nach Vaterland.

= Żegluga.
Dawno już parowce nie były tak wcześnie u 

swych przystani, jak wczoraj.
Ostatni statek p. Fajansa przed godz, 5-tą wy­

sadził podróżnych.
Na statku „Maurycy” przybyła partja flisaków, 

którzy spławiwszy tratwy do Prus, wracają z po­
wrotem do Galicji.

= Śmierć syngaleza.
Jeden z naszych znajomych, świeżo powróciwszy 

mowali nakrycie, spożywała kęs chleba z herbatą i 
wybiegała do roboty.

Przez dzień cały potem, czarny jej kamlot i pa­
siasty fartuch widać było po wszystkich zakątkach 
dworu, migała, jak wielki, żałobny motyl od'serni­
ka do wędlarni, od lamusa do kurników, od ogrodu 
do pasieki. Zaglądała w kąty i zakąty, chwaliła, 
ganiła, prosiła i uśmiechała się, jak mrówka niestru­
dzona i silna, jak skowronek wesoła. Do obiadu i 
wieczerzy zjawiała się w pałacu, zarządzała zasta­
wę i miała swe miejsce w gronie rodziny, na sza­
rym końcu stołu.

Czasem odzywano się do niej protekcjonalnie lub 
żartobliwie, przy gościach ignorowano ją zupełnie.

Tak do późnej nocy krzątała się i krzątała.
Dopiero, gdy pałac oświecał się rzęsiście, a na 

folwarku do snu się zabierano, wstępowała powoli 
na swe wyżyny.

Była to dla niej jedyna chwila odpoczynku. Sia­
dywała u okienka i założywszy spracowane ręce, 
śpiewała, do gwiazd zwracając oczy i myśl.

Wspominała wówczas dzień pracowicie spędzony 
i wewnętrznie z siebie zadowolona, śpiewała głośno 
i wesoło, potem wspominała rodziców pomartych, 
bezdomność swoją, wielkie sieroctwo i piosenka sta­
wała się cichszą, nuta przeciąglejszą, aż cichła zu­
pełnie.

Gdy potem klękała do pacierza, odmawiała same 
tylko modlitwy za umarłych; dla siebie nie umiała 
prosić o nic. Bo i o co? Zdrową była, krzywdy 
nie miała od nikogo, nie zazdrościła nikomu ni­
czego.

Prosiłaby o coś przecie, ale wiedziała, że rodzice 
z pod ziemi nie wrócą, do domu jej nic zabiorą, więc 
tylko gorąco modliła się dla nich o niebo, dlasiebie

Dalej w d. 15-ym grudnia odbędzie się koncert 
na dochód niezamożnych uczniów szkoły weteryna­
ryjnej, na którym usłyszeć mamy zupełnie nieznaną 
dotąd Warszawie śpiewaczkę, signorynę Raffaele 
Pattini.

* Teatr Maty stanowczo otwiera podwoje we 
czwartek przyszłego tygodnia.

* Toczą się układy z panną Russel, śpiewającą 
obecnie w Londynie, o występy jej na naszej scenie.

* Bałucki zawiadomił dyrekcję teatrów, że przy­
będzie dzisiaj do Warszawy.

* Kontrakt p. Mendcsa, baletmistra, upływa w 
dniu 22-im b. m. P. Mendez opuszcza swoje stano­
wisko.

* Gościnne występy prima-baleriny panny Giury 
kończą się na naszej scenie 20-go b. m.

Po jej wyjeździć rozpoczną się zaraz próby sce­
niczne z baletu „Asmodea” z paniami Gilską i 
Ostrowską i z p. Gilleitem w głównych rolach.

Istnieje zamiar po wznowieniu „Asmodei” wysta­
wić balet „Boruta”, do którego muzykę oryginalną 

» p. Kazimierza Hoffmana, b. kapelmistrza naszej 
opery, dyrekcja teatrów już nabyła.

Autorem baletu jest p. Meunier, reżyser baletu.
* W drogiej połowie b. m. zjeżdża do nas z Pe­

tersburga śpiewaczka, p. Kameńska, z zamiarem 
wystąpienia tu z koncertem.

* Óśmiopiętrowy budynek, postawiony w tym 
roku z tylu głównego korpusu teatru Wielkiego już 
pokrywają dachem, gmach mieści w sobie: podrę­
czne składy dekoracyj, pralnie, dwie sale baletu 
z garderobami i obszerną malarnię.

Przy końcu przyszłego tygodnia rozpocznie się 
rozbiórka oficyny prawej.

Na tym miejscu będzie, pomieszczony motor pa­
rowy do elektryczności i kaloryferów.

Maszyny^zostaly już zamówione w Petersburgu.

— Przedstawienie z przerwami.’
W teatrzyku „Fóeries” widowiska już się nie od­

bywają codziennie.
W dniu onegdajszym, z przyczyny braku widzów, 

przedstawienie zostało odłożone, a pieniądze, po­
brane za bilety, zwrócono.

Winowajcami jednak niepowodzenia są sami 
przedsiębiorcy, którzy, w celach oszczędnościowych, 
zupełnie zaniedbują odświeżenia repertuaru, a co 
ważniejsza, poczynienia jakichkolwiek nakładów 
dla podtrzymania nieuniknionych w tym razie 
względów estetyki.

= Sprzedaż Bagateli.
Dla czytelników naszych, interesujących Się spra­

wami ogrodu Zoologicznego, nieobojętną będzie 
wiadomość, iż nabycie „Bagateli” przez spółkę, 
ogród utrzymującą, stanowczo przychodzi do skutku.

Po zarachowaniu wierzytelności hypotecznych 
i sumy, jaką dotychczasowy właściciel udziałami 
spólkowemi zdecydował się przyjąć, kapitał do 
spłaty potrzebny wynosi 30,000 rs.

Suma ta zbiera się w drodze sprzedaży nowych 
udziałów, ze względu jednak na kwestją czasu, 
spółka zaciąga natychmiastową pożyczkę, a takową

z Hamburga, opowiada usłyszaną od młodego Ha- 
genbeka wiadomość o śmierci ulubionego przez 
blicznośó naszą członka trupy syngalezów. 
runy.

Biedak podobno umarł w drodze z Europy do °J‘ 
czyzny.

Meruna zaziębił się w Rydze, a zmarł z poW<mu 
zapalenia płuc.

= Nowa Sybilla. . , .fl
W pewnem podwórzu przy ulicy Długiej w dn 

wczorajszym widziano młodą dziewczynę, przyb1* 
ną w cekiny i odzież na wzór cygańskiej. n 

Dziewczyna nosi ze sobą „cudowne pudełko , 
z którego za opłatą po 5 kop. kumoszka, żądn 
wróżby, wyciąga drukowaną przepowiednię.

Oto treść jednej z tych kartek: _
„Planeta Pałada (?J Ty wielce byłeś oszukany®* 

nawet familja nie opuściła okazji korzystania 
ją dobrocią, (!) szukasz miłości lecz nie znajdziesz 
słowem przy szczęściu tyś szczęśliwy (?) i t. d.

Pomimo bezsensownych wróżb, mniemana CJ 
ganka zbiera liczne miedziaki.
= Kradzieże. ——————
Z otworzonego wytrychom mieszkania Kazimierza 

cza przy ulicy Chmielnej pod nrem 32ira skradziono 
myśliwskie, garderobę i bieliznę wartości około 100 r - # 
W przejściu przez Nowy-Śwlat p. Helenie M. wyoi&?“'k’i j 
■woreczek, w którym znajdowało się 70 rs , złote k° 
brylantami, pieczątka złota, oraz recej ty dra Przybył0w’ j 
go.—Na Nowolipiu pod trem 35-ym Moszkowi Klej®8 j,gU. 
skradriono różną garderobę, z którą zatrzymano Hipul*t8A n. 
era.—W przejeżdzie dorożką przoz ulicę Marszałkowa * 
Archangielskiej, czasowo zamieszkałej w Saskim hotelu 
dziono pakunek z różnemi przedmiotami na sumę 120 rs. 
osoby podejrzanej odebrano 5 futor, które znajdują si?,’kiegi> 
kulo jerozolimskim. — Z mieszkania Karola Wierć® 
przy ulicy Widok pod nrem 22-im skradziono garderobę, 
rą zatrzymano Marjannę Busiuowiczównę i odprowadź0 
cyrkułu.—Zamieszkałemu przy ulicy Ząbkowskioj P° 
20-ym na 1’radzo Franciszkowi Kulmie skradziono gar 
bieliznę, futra i paszport, wydany przez wójta gmi0? u 
Wielkie.

••= Ślad kradzieży. „hod®**
Nocy wczorajszej pisarze głównego sztabu, PrIflCiyjt»- 

przez plac Saski, zauważyli leżącą na ziemi szafkę 
wową. _ .klep0"'

Szafka ta widocznie skradzioną została . z w7’ta^Zieie 
wej wraz z towarami, które po rozbiciu jej zł°oZ0J 
brali zo sobą.

Szafka znajduje się u pisarzy na placu Saskim.
= Brawura pijacka. pond"
Onegdajszogo wieczoru w szynku na Nowej T’ra^kuo»jta 

nik Galter, robotnik kolojowy, dla popisu wobec 
towarzyszów, wypił duszkiem kwaitową butelkę

Popis ten życiem pizyplacił, gdyż niebawem zos®1 
atakiem paraliżu i nazajutrz, nie odzyskawszy prc? u 
zmarł.

= Pożar. . wK
W dniu wczorajszym w godzinach popołudnie"'?, 

dnem z mieszkań pod nrem o im przy ulicy ŻóraWieJ 
pożar. j cgie®

W kotle sporych rozmiarów zapaliła się tarpenty®8 
ogarnął sprzęty kuchenne oraz podłogę. . . ^rót0*

Przybyły z Nowego-Światu oddzmł straży, ogi°u 
ugasił.

Częśó podłogi i sufitu musiano wyrąbad.

o sity i ochotę szczerą, by dobrodziejom swoi®^ 
mogła zawsze i zawsze za dach ten, za s^tczli^®' 
każde słowo przyjazne, za spojrzenie. Wnrostei’ 
Tło i grunt natury tej, nawskroś szczerej 1 P gć J 
stanowiła do przesady posunięta Z&ZIScz 
ofiarność. ' ^iel°*

Los od dziecka nauczył ją obywać się . po^ 
bez żadnych słodyczy żywota, nauczył ją gObi®* 
ry i cichości, poświęcenia i zapomnienia flpokdjr 
praca ustrzegła ją od goryczy, dała pogod?. $ci. 
wyrobiła trzeźwy sąd i poczucie sanaodzid

Mało uczona, posiadała zasady prawe, vVCZOści 1 
logikę, umysł jasny, ogromny zapas staB°c.Dać szef' 
woli. Mogłaby przy tych zasobach zaP.raAnej s^0' 
szych celów, wyrywać się do nieogramc 
body—wdzięczność trzymała w szarym ci 
żnego stanowiska. Dzieckiem małem 0 kreff0]’ 
piersi matczynej ją wzięli ci ludzie, “a., z fieb^ 
hodowali, karmili, uczyli—teraz ona, p‘aC1| ja do2’8: 
przywiązała się do nich, jak krzewiną i? g;}y • 
mi i jak krzewina nie pomyślała nig jb|O]jC0 w 
urodę nie sama ziemia jej dała, ale takz 
tnie, deszcze majowe, rosy wieczorne... pan d

Gdy drobinę tę, napói martwą, przed <J plaSzC 
mu przyniósł pewnej nocy do żony, w *’i)Zjeck0 1U,ia 
otuloną, pani zafrasowała się mocno. , . jjg P* 
gło umjzeć, co gorzej, skompromitować 
ręka na perswazje machał. za . S i

— Co tam—rzeki.—-Skowrońska, kon»J‘H wZ1ął ‘ 
mnie na boże rany, bym dziecko rżuci®^ ril| 
wezmę! Niech się co chce dzieje. _ — t(tyta 
siebie, znąjdziemy przed sobą ■—w 
Dziecko zostanie. Niech z naszą Ja 
łySCel (Da^ citf



‘^iec *j 'v'acb powrócił z Ameryki do Łodzi I

fc^slown-6^1?11’® akcjonarjuszów Towarzystwa ) 
" iy wi i ” i8mierz” uchwaliło za rok 1888/9 ’

'|Pi°6Ólr ’ —

-“jarowego --- ------I Jpłacić dywidendę w wysokości 5* /o- 

L^rlspo^ńt nasz z Łęczycy pod datą 6'S° 

ŁghSzielę W sali “^^^czynnerS-

I ^\lJa,Btaranicm członków rady dóbr ywcg0 8W. 
koncert na dochód szpitala miej

\ ‘ttSiał W koncercie przyjęła utalentu^J^^ki, 
' v utka> Panna Zofia Morawska, obywa an
1 L euryk Maciejowski pianista i komp y atorska 
J a^i śpiewlk amator i orkiestra amator 
'>owa.
^tawa powiodła się bez zarzutu.

take)—* • 
otrzymywać tam będąW*Mkop.; składające się z kawałka chieo 

’“U ZUpy,

| nA' 81ary straży ogniowej w Lublinie są zarQ 
^mieszczenie rekwizytów ratunkowych- 

»zerJ0&0 Powodu zaprojektowano dobudo 
>80 składu.

I "fizta budowy obliczono na rs. 5,000.
< Z Ameryki.

I lhJ,cb dni»»i- -

I iiiT 010tzeDa stracił wszystko, co w kraju‘ i^jJś 
i j)n’a uodto, z powodu utraty lewej J . m 

Sodzie w Ameryce, stał się prawie niezdolny 
wtacy- j ■
^Bl«ęscie, posiada w Łodzi zamożną rodzinę. 
^ Okradzenie poczty. „;«wiado-

bi »u?cy.a piątku na sobotę 25-go z. m. towa 
k dv alleł° okradli doszczętnie karetę P 

Xi»rt e 1 Koła do Turka. . eczvp>y inuetni złodzieje zabrali wszystkie rzeczy 
’knt^-ia.oei do Kalisza żonie _ tamtejszego 1 

'lan' Zachwatowiczowej, wartości 
tej ’ °Jaz całą przesyłkę listową do Kalisza, w k 
ttUWalo się 25 listów rekomendowanych.

ua ślad zlocxyuców nie natrafiono. 
jLi^dożeństwo.

z b- fabrykantów łódzkich, N., poupadWb x’iciz^-1?,raed kilku laty ogłoszono, skrył się 1 
żonę>'aini za granice, pozostawiwszy w Ł 

Odboje dzieci.

f* ^'“"dopioto, iak donosi BiiooniŁ 
tu/1’ nawiać w Ems. w czasie przechadzki spu 

Spłukiwanego.
„.Ppd rękę z jakąś damą. . .Wyłgała rzucić siew tę stronę, by go -powita , 

\Vi,i e tti& dojrzawszy ją, znikł w tłumie, cłi^j c'£nem więc było, że z żoną zobaczyć się me 

,zaczęła więc go śledzić i po wielu dniach '’tńrniRla? si<ł nareszcie, że mąż jej ożenił się P° 
bn V “°gatą amerykanką w Brukseli!, 

łtiarni aintejszych więc sadów wniosła skargę o ^‘oinstwo. ‘

k <l'nii?Rincie kolejowym. . „ .

b- poniiędey stacjami Maciejów i Kowel J?UwUłańskiej, robotnik pociągu gospodarskiego na- 
ploitintz “mha, pracując na plancie kolei, przez własną nieo- 

pod ruszający pociąg gospodarczy, którego ko- ,.łi&Unv - ’J Prawą rękę. .. .
'ł°1'y P° ctrzymauiu pierwszej pomocy na stacji, odwio- 

dnu 7 na do Kowla. . ,"lle8z~Co Z’^n' b. m. pomiędzy stacjami Ząbkowice 1 Strze­
la n,a.'i ’łoi wiedeńskiej, z pociągu pospiesznego, będą, 
kolej ioS > le’ 2 wagonu trzeciej klasy, wyskoczył na plant 
, ho, 2pasażerów.

zyn,aniu na linji pociągu, przekonano się, zeskok 
, żadnej mu nie przyniósł krzywdy,"lagę. 31 °n bezzwłocznie i pieszo udał się w dalszą 

\v d *

>ok°tnik\^?® K n>. na stacji Myszków, kolei wiedeńskiej 
k'ikąuu , lei°wy, Andrzej Knop. pracujący przy reparacji 

1 Ł(,Porcm zgruchotał sobie prawą rękę i uciął duży 

tuj. o^ymaniu pomocy na miejscu, na kurację odwie­
si do Ozpit'la częstochowskiego.

notatnik terminowy.
. Jl-go b. m., o godz. 5-ej po południu, w mieszkaniu 
'"drtaln/' ulicy Niskiej pod Jw 59-ym odbędzie się 
. Do ń8zgromadzenia zdunów.
7“ryk b- m-i w kasie warszawskiego Towarzystwa£tagnącV„r'1’Wyjmowane będą akcje od akcjonarjuszów, 
2aPowi/fi.,- h^yjąć udział w tcgorocznem zebraniu ogólnem, 
- D iia“e,“ na d. 27-my b. m. . t

4 Przemył??.bl i”- "Pływu ostatni termin wnoszenia opłaty 
£ urmańskiego w stosunku do ilości koni, f o tym

&URJER WARSZAWSKI—Delay listopada 1889b

terminie od opóźnionych kontrybuentów śoiągana będzie kara 
w wysokości 50% podatku zaległego.

— D. 12.go b. m. kończy się polowanie na samico łosi, jele­
ni i sarny. Zakaz polowania na wymienione zwierzęta trwać 
będzie do d. 12-go września r. p. włącznie.

— Zebranie ogólne akcjonarjuszów Towarzystwa fabryki 
cukrui rafinerii „Józefów” odbędzie się d. 12 go b.m., ogodz. 
1-ej po południu, w biurze zarządu przy ulicy Żabiej pod Aś 
9-ym.

— D. 12-go b. m., o godz. 2-ej po południu, w biurze rady 
zarządzającej przy ulicy hr. Berga pod )6 9-ym odbędzie się 
zwyczajne zgromadzenie ogólno akcjonarjuszów dnieprow- 
skiego Towarzystwa metalurgicznego. W razie nie dojścia do 
skutku tego zebrania, odrocz ne zostanie do d. 27-go b. m.

JDO BISTÓW.

Szanowny redaktorze!
W nrze 308-ym wydania porannego Kurjera wyczy­

tałem korespondencję ze Zgierza, gdzie zaszły wypadki 
pokąsania przez wściekłego psa.

Podobno lekarz miejski wydał stróżowi nocnemu świa­
dectwo, iż „ponieważ ukąszenie nastąpiło przez grube 
ubranie, leczyć się ten człowiek nie potrzebuje”.

Lekarz, wydający takie świadectwo, miał najzupeł­
niejszą słusznosć, gdyż, jeśli ukąszenie następuje przez 
ubranie nieprzedziurawione przez ząb, to chociaż ślad 
ukąszenia w postaci odcisku istnieje, rana taka szkodli­
wą nie jest.

W ciągu r. b. zgłosiło się do mnie takich około 50-iu 
osób, które bez żadnego leczenia z powrotem do domu 
wyprawiłem, narażając się pokilkakrod na zarzuty z tego 
powodu.

Częstokroć felczerzy lub zbyt ostrożni lekarze wypala­
ją takie rany, powodując silne obrażenia, które, oprócz 
szkody, nic nie przynoszą, gdyż są wykonane zwykle nie 
prędzej, jak w godzinę lub kilka po pokąsaniu, gdy tym­
czasem jad już w pierwszych minutach do krwiby się do­
stał, gdyby grubość wełnianego ubrania na przeszkodzie 
nie stanęła.

Oczywiście leczenie (tylko nie wypalanie) jest potrze- 
bnem, jeżeli ubranie zostało rozdarte i ząb zwierzęcia 
przeniósł cząstkę śliny do rany.

Z poważaniem
A. Bujwid.

RUCH SŁUŻBOWY

W mlnlsterjum spraw wewnętrznych: naczelnikiem powiatu 
ezczuczyńskiogo mianowany został p. Jurjew, dotychczasowy 
naczelnik straży ziemskiej w pow. ostrołęckim.

W ministerjum oświaty: nau zycielem szkoły realnej w Ło­
wiczu mian wany został p. Wasiljow.

W ministerjum sprawiedliwości: kancelista sądu okręgowego 
piotrkowskiego, Leon ird Grabowski, przeniesiony na takąż 
posadę do izby sądowej warszawskiej. (IVarsz. dniew.)

JS E IC O Ł O G- J A .
t p. .7-1^’ IWASZKIEWICZ, 

właściciel restauracji, opatrzony św. sakramentami, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, zmarł dnia 8-go listopada 1889 r., 
przeżywszy lat 52. Pozostali w głębokim smutku: żona, syn 
j siostra, zapraszają krownych, przyjaciół i znajomych na ża­
łobne nabożeństwo, odbyć się mające w kcściele Narodzenia 
N. Marji Panny przy ulicy Leszno, dnia 10-go b. m. (w nie­
dzielę), o godzinie 9-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok 
tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godz. 3-ej po poł. na cmentarz 
powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —3793

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 8 go listopada. {T. p. Aj. półn..')—. 

Na najpoddanniejszym raporcie ministra oświecenia 
o odbyciu przez studentów uniwersytetu charkow­
skiego modłów na samem miejscu rozbicia pociągu 
Cesarskiego, Najjaśniejszy Pan własnoręcznie na­
pisał: „Jestem głęboko wzruszony i proszę objawić 
im Moje serdeczne podziękowanie.”

Petersburg 8 go listopada. (Tel. Ajen. Półn.) 
Najwyżej rozkazano pod datą 23-go października 
w tych okręgach, w których ustanowione są rady 
adwokatów przysięgłych, wstrzymać czasowo otwie­
ranie oddziałów wzmiankowanych rad.

Petersburg 8-go listopada. (T7. Aj. p.) — 
Roztrząsnąwszy skargę sztabskapitana Wiktora 
Nornianskiego, skazanego przez sąd okręgowy pe­
tersburski za zabicie pastucha Paramonowa na ze­
słanie do Syberji, senat unieważnił wyrok i polecił 
o ddać sprawę powtórnie do sądu.

Petersburg 8-go listopada. (Tel. Aj. półn.)— 
Ogłoszony został konkurs na dzieło popularne o 
szkodliwym syfilisie i środkach zapobiegania mu. 
Za najlepszą pracę wydane będzie premjum 1,500 
rs., za drugą 1,000 rs., a za trzecią 500 rs. Pro­
gram wydrukowany w Praw, wiut»

_______________________________________ 8

Petersburg 8-go listopada. (Tel. Aj. półn.)— 
Dzienniki donoszą, że ogólna cyfra subskrybeji na 
pożyczkę osiemdziesięciomiljonową dosięgła dwóch 
i pół miljardów. Co się tyczy repartycji, podpi­
sujący się na jeden lub dwa bilety otrzymają tako­
we w całości. W ogóle pierwszeństwo będą mieli 
drobni kapitaliści. ‘

Jfloskwa 8 go listopada. (Tel. Ajen. póln.) — 
Dziś w sądzie okręgowym rozpoczęto sądzenie 
sprawy Orłowa, który zabił w teatrze chórzystkę 
Befani.

Sewastopol 8-go listopada. (Tel. Aj. półn.'}— 
Dla urządzenia stacji górnej klimatycznej w w oko­
licy Jałty oraz dla przyprowadzenia do niej kolei 
żelaznej zębatej, naczelnik gubernji czyni starania 
o wydzielenie dla rzeczonej stacji, sposobem dzier­
żawy, 150 dziesiatyn gruntu z folwarku leśnego Ga- 
spryńskiego, na termin 85-letni.

W iedeń 8 go listopada. (T. pr. Kur. TFar.) — 
Zjazd cesarza Wilhelma z cesarzem Franciszkiem 
Józefem w Insbruku, nastąpi d. 13-go albo 14-go 
b. m.

Wiedeń 8-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Hr. Herbert Bismark przybywa tu dzisiaj z Kon­
stantynopola (Aj. pdln.)

Wiedeń 8-go listopada. (Tel. pryw. K. W.) — 
Hr. Kalnoky udaje się do Goedoelloe. Nie wiadomo 
dotąd, czy hr. Herbert Bismark będzie uczestniczył 
w insbruckim zjeździe monarchów. (Aj. półn.)

W iedeń 8-go listopada. (Tel. pr. K. War.) — 
W sferach dyplomatycznych przywiązują wielko 
wagę do peszteńskich odwiedzin hr. Herberta 
Bismarka, zarówno ze względu na kwestje między­
narodowe, jak wewnętrzne węgierskie. (Aj. półn.)

W iedeń 8-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Król Milan oświadczył, że plotki, krążące o wrzeko- 
mej jego kandydaturze poselskiej, są manewrem 
osobistych jego nieprzyjaciół.

Wiedeń 8-go listopada. (T. p. K.- W.) —- 
Do ładunków moździerzy oblężniczych postanowiono 
używać cerasitu.

JBudapesst 8-go listopada. (T. p. K. TE) — 
Cesarz przyjmował na posłuchaniu hr. Herberta 
Bismarka. (Aj. półn.)

JLWÓW 8-go listopada. (Tel. pryw. K. War.)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem, z powodu 
ustąpienia Smolki z wydziału krajowego, urządzono 
dlań poważną owację. Marszałek wyraził żal z po­
wodu rezygnazji i podniósł z uznaniem półwiekową 
nieomal działalność publiczną Smolki. Prezes koli/ 
galicyjskiego w radzie państwa, Jaworski, dzięko­
wał mu imieniem tegoż kola. Profesor Romańczuk, 
imieniem rusinów całego kraju podniósł zasługi 
Smolki, stwierdzając, że działalność jego odznacza­
ła się zawsze niezwykłą sprawiedliwością i bezstron­
nością wobec rusinów. Smolka dziękował ze wzru­
szeniem.

Irwów 8-go listopada. (Tel. pryw. K, W.) — 
Zamknięcie sesji sejmowej nastąpi d. 23-go b. m.

Praga czeska 8-go listopada. (T. pr. K. J1Z.) 
Politik namiętnie krytykując adres koronacyjny, 
powiada: Gregrowie biją w bęben narodowy dla za­
dowolenia własnej ambicji. Chcą oni klejnotami 
korony czeskiej przystroić własną czapkę frygijską.

Praga czeska 8-go listopada, (Tel, pryw. K. 
TE.)—W toku rozpoczętych wczoraj rozpraw adre­
sowych Riegier bronił energicznie wszelkiego pra­
wa historycznego przeciw zapatrywaniom niemców 
i węgrów, uznał wszakże niestosowność występo­
wania dzisiaj z żądaniem koronacji cesarza na kró­
la czeskiego. Edward Gregr w ognistej mowie po­
lemizował z Riegercm i oświadczył, że naród czeski 
nic uzna nigdy dzisiejszej konstytucji austrjackiej, 
jako pozostałej bez udziału czechów i będzie wy­
trwale dążył do wywalczenia prawa czeskiemu po' 
wszechnemu uznaniu w monarchji. (Aj. półn.)

Poznań 8-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Cesarz Wilhelm zatwierdził w Konstantynopolu u- 
chwałę sejmu prowincjonalnego, przyjmującą ustawę 
o reorganizacji administracyjnej W. Ks. Poznań­
skiego. Wskutek tego zajął się dziś sejm wyborami 
do wydziału prowincjonalnego^
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— Panu A. Siei. — Jako redaktor na pierwszem wydaniu 
„Informatora" figuruje p. A. Stolik, który i teraz posiada po­
zwolenie cenzury na drugie wydanie. Czy kto inny również 
wydać zamierza jakiego „Informatora", dotąd jest nam nie- 
wiadomem.

— Panu E. Z., podaptekarzowi.—A czemu mielibyśmy umie­
szczać?.,.
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Posnań 8-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Na onegdajszem posiedzeniu rady miejskiej, prze­
kazano do dyspozycji naczelnego prezesa 12,000 
marek na koszta prac przedwstępnych sypania gro­
bli nad rzeką Wartą, na które to koszta w bieżą­
cym etacie państwowym żadnych sum nie wsta­
wiono.

Poznań 8-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) — Zapowie­
dziany na wczoraj koncert Kochańskiej, nie mógł się odbyć 
z powodu chwilowej niedyspozycji artystki, która przyrzekła 
jednakże, po występach w Warszawie i Łodzi, przybyć jesz­
cze w tym roku do Poznania.

Gdańsk 8-go listopada. (Tel. pr. K. TF.) — 
Rządowa komisja do regulacji Wisły zebrała się 
tutaj. Roboty techniczne komisja rozpocznie w naj­
bliższym czasie.

.BrwAsefla 8 go listopada. (T. pr- K. War.)— 
Zeznania świadków w procesie tajnego ajenta po­
licyjnego Pourbaix stwierdzają, że ministrowie 
Beernaert i de Voider fałszywie informowali izbę 
deputowanych o swoich schadzkach nocnych z rze­
czonym ajentem. Stanowisko ministerjalne obu 
jest bardzo narażone.

Pary# 8-go listopada. (Tel. pr. K. TP.) — 
Estafette zaprzecza wiadomościom o poważnem za­
padnięciu na zdrowiu Juljusza Ferry’cgo i donosi, 
ża znakomity mąż stanu d. 20-go b. m. powróci do 
Paryża. ,. X

Parys 8-go listopada. (Tel. pryw. Kur. 1P.)— 
W rozmowie z dziennikarzem Cahu (znanym bona- 
partysJą; przyp. red.) oświadczył Boulanger, że na- 
próżno antagoniści jego będą starali się kierować 
stronnictwem bez niego. Im bardziej uważają go za 
pobitego, tem silniej ozwie się reakcja na rzecz jego. 
Dotykając wyroku sądu senackiego, rzeki Boulan­
ger; „Nie dhciałem być pobudką rewolucji. Nie 
chciałem patrzeć na krew, przelaną dla mnie. Nigdy 
tego żałować nie będę.” Zapewnił on, że nigdy nie 
opuści drogi legalnej.

Madryt 8 go listopada. (Te?, pr. Zt«r. PF.) — 
Arcyksiąźę Albrecht popłynął do Tangeru.

Madryt 8-godistopada. (Tel. pr. Kur. War)— 
W izbie deputowanycbwqmblikanin, Pedregal, po­
ruszył kwestję przyjazdu arcyksięcia Albrechta i 
wyraził prawdopodobieństwo istnienia układu fami­
lijnego, który zmusza Hiszpanję do czynnego udzia­
łu w wypadkach polityki międzynarodowej. Mów- 
•ca przypomina przyjazd do Madrytu niemieckiego 
następcy tronu, po którym konserwatyści niebawem 
powołani’zostali do władzy. Canovas del Castillo i 
Romero Robledo protestują energicznie przeciw wy­
wodom Bedregala,.oświadczając, że konserwatyści 
hiszpańscy nie byli i nie będą nigdy narzędziami 
obcego nacisku na politykę Hiszpanji. Rozpra­
wy toczyły się wśród wielkiego roznamiętnienia i 
zgiełku. (Aj. półn.)

Ateny 8-go listopada. (Tel. Aj. p.)—Cesarzewicz 
Następca Tronu wyjeżdża ztąd w niedzielę.

Sof ja 8-go listopada. (Tel. pr. K. JF.) — 
Wczoraj przejechała tędy część świty cesarza nie­
mieckiego.

2.2-R.
. najwyższa O. 7JO=fU 

Wysokość wody spadłoj 4.9 min.

20 wic°z‘ 

15P° P°1’
Orano

30 W*®0*

6201
45
49
53
58
59 

6312 
6440 
6510

36
65 

6797 
63'6835 
871 41 

4713 82
76 b8

Warszawsko-Wiedeńska.
Pospieszny 3 klasy ......................
Osobowy 3 klasy - -

______ c
(Powyższe pociągi łączą się 
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SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.’
Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 8-go 

listopada. Targ dzisiejszy prawie nie był czynny, dowozy je­
szcze były niniejsze, niż to zwykle ma miejsce w piątek. 
Pszenicy zupełnie nie było. Żyta wystawiono na sprzedaż 
zaledwie 30 korcy w wyborowym gatunku, które osiągnęły po 
po rs. 5.40. Dowozy owsa wynosiły 3u0 korcy, stosownie do 
gatunku sprzedawano po 2.95, 3 rs. i 3.15. Dowozy siana i sło­
my obfite, ceny pomimo to wysokie, siano kupowano po 35, 
40 i 45 kop., słomę po 40, 42 i 45 kop. za pud.

Targ zbożowy na Pradze dnia 8 go listopada. Uspo­
sobienie targu zwyżkowe, dowozy wynosiły 14 wagonów. 
Żyta nadesłano 7 wagonów, tendencja mocna, wyborowo ziar­
no sprzedawano po 88—90 kop. za pud, średnie po 85 do 87 
kop., oidynaryjne po 80 do 82 kop. Pszenica spokojnie, no­
tować można wyborową 102—107 kop., średnią 92—100 kop. 
Owies bardzo mocno, dowieziono 4 wagony, wyborowy towar 
nabywano po 84—86 kop., średni 77—82 kop., oidynaryjny 
75—78,kop. Gryka spokojnie 75 do 81 kop. Jęczmień zwyż­
kowe, wyborowy na potrzeby browaiów 92 do 101 kop., średni 
po 78—89 kop., dowozy wynosiły 2 wagony. Kasza jaglana 
spokojnie, obrotów nie było, notować można wyborowy towar 
po 108—114 kop., średni 98—102 kop.

Gdańsk 7-go listopada.—Piwer.ica krajowa utrzymała swo­
je ceny. Towar tranzytowy poszukiwany, a ceny szzzególniej 
pszenicy czerwonej do 2 marki wyżej. Płacono za polską tran- 
sito pstrą chorą 121/2 f. 125 m., pstrą chorą 123 f. 125 m., 122 
f. 126 m., pstrą 127 f. 133 m., dobrze pstrą obsadzoną 126/7 f. 
135 m., dobrze pstrą 126/7 f. 136 m., szklistą 126 ł. 136 mar., 
129 £, 138 m., jasno-pstrą 124 f. 135 m. wysoko-pstrą 129 f. 139 
mar., wysoko-pstrą szklistą 131/2 f. 145 m.; za russką transito 
wybitnie czerwoną 128 f. 140 mar., czerwoną 123/4 f. 126 m. 
Girka obsadzona 119 do 120 f. 118 m., 123 i 125 f. 123 mar. za 
tonnę. Terminy transito: na listopad-grudzień 133'/a m. w pła­
ceniu, na grudzień-styczeń 1341/, mar. w żądaniu, 134 mar. 
w płaceniu, nakwiecień-maj 139'/2 “>•; 140 m. płacono, na czer­
wiec-lipiec 143 mar. w żądaniu, 1421/, mar. wpłaceniu. Cena 
regulacyjna tranzytowej 134 mar. Żyto mocno, towar gotowy 
bez obrotów. Terminy: na listopad transitowe 105 m. w pła­
ceniu, na listopad-grudzień transitowe 104'/i mar. w płaceniu, 
na kwiecień-maj transitowe 110 m. w żądaniu, 109 mar. w pła­
ceniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 106 m., tranzytowego 
105 mar. Wypowiedziano 85 tonn. Jęczmień targowano russki 
transito jasny 107 f. 118 m., na paszę 95 do 96 mar. za tonnę. 
Groch russki trausito Victoria 145 m. za tonnę płacono. Rze­
pik russki transito 220 do 228 m. za tonnę płacono. Rzepak 
russki transito letni 240 mar. za tonnę targowano. Gorczyca 
russka transito bruuatna 165 mar., żółta poślednia 100 m. za 
tonnę płacono. Siemię konopne russkie 126 m. za tonnę płaco- 
no. Otręby pszenne na wywóz morzem grube 4.20 m., średnie 
3.97’/j m. za 50 kilogr. targowano. Otręby żytuio na wywóz 
morzem 4.35 m. za 50 kilogr. płacono. Spirytus, nie podlega­
jący cłu, w towarze gotowym 50*/4 mar. w płaceniu, na listo- 
pad-kwiecień 50 mar. w płaceniu, podlegający cłu w towarze 
gotowym 303/4 mar. w płaceniu, na listopad-kwiecień 3O'/j 
mar. w płaceniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja spokojna. 
Kurs w Gdańsku 213.40 mar. za 100 rs.
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Sprawozdanie meteorologiczna

t d. 8 go listopada 1889 r.

(Wilii spostrzeżeń stacji wszaisticj.)Berlin 8-go listopada. (Tel. pryw. Kuriera Wi) — 
Doniesienia „Fremdenblattu" i ogólny pokojowy nastrój świa­
ta politycznego, wywierają wpływ dodatni na giełdę, która 
była dziś lepiej usposobiona. Otrzymane zlecenia do kupna 
przyczyniły się również do ożywienia ruchu. Wartości rus­
skie wykazały pewne korzyści. Ruble w tranzakcjach natych­
miastowych podniosły się o 10 fen., a w końcomiesięcznych 
o 50 fen. Weksli na Warszawę nie dotykano. Petersburg 
krótkoterminowy o 1 markę, długoterminowy zaś o 90 fen. 
Przekazy na Wiedeń w obu terminach niżej o 20 fen. (krótki 
171.40, długoterminowy 170.10). Z papierów listy zastawne 
ziemskie odzyskały 10 kop., podczas gdy listy likwidacyjne 
i pożyczki wschodnio nie uległy zmianie. Więcej płacono 
za 4°/0 pożyczki konsolidowane z r. 1880-go i kupony celno, 
mniej natomiast za 4I/2O/O listy zastawne russkie i &>l0 rus­
ską rentę złotą. Pożyczki premjowe russkie z 1864-go pozo­
stały na poziomie wczorajszego kursu. Akcje kredyowe au- 
strjackie podskoczyły o 3/s°/0. Dyskonto prywatne utrzymało I 
się na wysokości wczorajszej i wynosi obecnie 41/a°/0. Zyto I

TABELA WYGRANYCH
w pierwszym dniu ciągnienia IV-ej klasy 153-e) 
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w towarze gotowym notowano tak samo, Jak wczoraj, a na 
dostawę o 25 fen. taniej.

Berlin 7-go listopada (n»<»wanie urzfdnwe r/ieldy).
Bil.ban. rus. w tr. nat. 211.50 
Weksle na Warszawę 
W ck. naPetorsb.krót. 
W ek.na Petersb. dług. 
Bil.ban.rusk.nadort. 
Wschodniapoż.U em. 
Listy zast. serji I-oj

Kursa z d. 7 go listopada:
211 50, 65 40, 62.40, 167.40,168.75, 170.50.

W drukarni Kurjera Warezaueli^.—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). lleHaypoK.—Bapmasa 27
Redaktcn Franciszek Ciszewski. — Wydawcy; Wacław Szymanowski i Antoni Pietklowlos (A

Statki7arowet^^°XC!^^
do Płockao godz. 6 i 8-ej zrana, d < I
na, z Nowej Aleksandry do Sand
Środy i Piątki ogodł. 5^ Jra'‘--y
“Itaffijarow WANDA
----------------'ŚtiitkTG^rnlę^ 30 
odchodzą codziennie o godzim 
z Płocka 5 m. 30. --------- ------p.
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85 
19933, 
2000J'

94’ 
•2017*

91 
2021^2911

Akcje d. ż. war.-wied. 
Akcjo kredytowe 
Weksie na Łon. kr.

„dl. —.—
Żyto w tow. gotow. 168.75 
iŻyto oa wiosnę 170.25

W ciągu j Temperatura najniższa O. 
6. 7-go

b. m.

Barom. Wiłgot. Wiatr Tem. C.=Tomp,R.
D. 7-go g. 9 w. 753 0 '91 ZPn 5.3 4.2
D. 8 gog. 7 r. 750 2 98 Z 7.2 5.7

„ g.lpp. 747.4 89 ZPn 10.2 8.1

Dnia 8 listopada 1889-go roku.^j
Nr Wygr. rs. Nr Wygr. rs. Nr Wygr. rs.
0248 300 14235 300 19284 300
7176 300 14266 600 20829 1,000
7436 300 15685 300 21625 300
9286 300 16547 300 22429 300

13419 300 18412 300
13618 300 18545 2 000


